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D ru k iem  i n a k ła d em  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  P a k e r a  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  -  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ień sk i

K o b l e n z  1 3 .  C z e r wc a .  — Dzi ał an i a  w o j e n n e  pr z ec iw Pf a l cowi  b a w a r ­
s k i e m u  j u ż  s ię  r o z p o c z ę ł y .  D y w i z j a  id.yca w linii  p i e rw s ze j  po d j e n e r a ł e m  
H a n n e k e n  w y r u s z y ł a  dn i a  1 2 .  z K r c u z n a e h  do  Al zhei m.  D y w i z y a  r e z e r ­
w o w a  p od  j e n e r a ł e m  B r u n  p o s u n ę ł a  się za n ią  z S t r o i n b c r g a  do  K r e u z n a c h .  
R ó w n o c z e ś n i e  d y w i z y a  2  p o d  j e n e r a ł e m  W e b e r n  s k o n c e n t r o w a ł a  się  po d 
N e u e n k i r c h c n  a 3  d i w i z y a  j e n e r a ł a  N i e s e w a n d  p o m i ę d z y  B a u m h o l d e n  i G r u -  
mibacli .  W c z o r a j  o b sa d z i ł y  2  b a ta l io ny  g a r n i z o n u  m o g un ck i eg o  O p p e n h c i m ,  
a dzis ia j  d y w i z y a  H a n n e c k e n  ma p os t ą p i ć  do  Y e d e r s h e i m  i z a j ąć  W o r m s .  
D y w i z y a  r e z e r w o w a  w y s z ł a  dzis iaj  do A ł z e j , d y w i z y a  W c b c r n  p r zez  H o m -  
b u r g  do L a n d s t a h l ,  a d y w i z y a  N i e s e w a n d  p r z ez  L a u t e r c c k e n  k u  W o l f s t c i n  
i M o s b a t h .

D a r m s t a d t  1 1 .  C z er wc a .  — M ó w i ą  t u  p o w s z e c h n i e  o zmi anie  m in i ­
s t e r s t wa .  J a k  da leko się przes i len i e  to r o z c i ą g a ,  t r u d n o  j es zc ze  dzisiaj  p r z e ­
widz ieć .  To t y lk o  j es t  rzeczą  p e w n ą , że lir. L e h r b a c h  p o w r ó c i w s z y  z F r a n k ­
f u r t u  n i e t y lk o  się  p o d a ł  do d y m i s s y i  j a k o  m in i s t e r  w o j n y ,  ale t akże  w s ze l ­
kie  u r z ę d y  d w o r u  z ł o ż y ł  i n a t y c h m i a s t  mi as t o  nasze  opu sz cza .  T y m  więcej  
o k o l i c z no ś ć  ta  z a s t a n a w i a ,  iż d o t ą d  u w a ż a n o  g o  za szc ze gó lne go  p o w i e r ­

n i k a  wi e lk i ego  księcia.  Czas  p ó ź n i e j s z y  w y k a ż e ,  c zy  u w o l n i e n i e  to od  urzę-

!e w z .ą s c  po d o p ie kę  r z e s z y  i p o w i e r z y ć  j e  s z cze gó ln i e j szy m w z g l ę d o m  r e ­
g e n c j i .  T e  s z c z e g ó l n i e j s z e  w z g l ę d y  s t a ły  się p o w o d e m  d ług ie j  r o z ­
p r a w y .  -  S c h o d e r  m i an o wi c i e  r a d z i ł ,  ż e b y  j e  ściślej  o z n a c z y ć ,  bo  n i e ­
przyjac i e le  r z e s z y  m o g l i b y  w nich d o p a t r z y ć  a n t i k  o n  s t y  t u c y  j  n y  c h  d ą ­
żeń do z a p r o w a d z e n i a  r z ec zy p os p o ł i t e j  z m i e r z a j ą c y c h , j a k  to  w y r t e m b e r s k i e  
m i n i s t e r s t wo  w o d e z w i e  s w o j e j  u cz yn i ło .  W i i r t h  t w i e r d z i ,  źe  w k o n s t y ­
t u c j i  niemieckie j  nigdzie  nie p o w i e d z i a n o ,  a ż e b y  k ra je  n i emieckie  t y lk o  
p r z ez  m o n a r c h ó w  m o g ł y  b y ć  r z ą d z on e .  A k i ed y  m o n a r c h a  j a k i  k r a j  s w ó j  
o p u ś c i ,  pr zez  to s a mo  p rzes t a je  b yć  m o n a r c h ą .  Z r e s z t ą  p r z y z n a ć  sobie  t r z e ­
b a ,  że w ob ecn em p o ł o ż e n i u  r zeczy  k o n s t y t u c j a  nie mo że  b yć  w  całej  r o z ­
ciągłości  p r z e p r o w a d z o n ą ;  n i e  o k o n s t y t u c y ą  t e ż  t u  t e r a z  c h o d z i ,  
a l e  o u r a t o w a n i e  w o l n o ś c i  ri a p  r z  e c i w  o b ś  o 1 u  t n y  c h r z  ą  d $  w.  
K o n s t y t u c j a  j e s t  t y lk o  f o r m ą  i ś ro d k i e m  r u c h u ,  j e g o  c e l e m / w o l n o ś ć  —' 

Cz łonek  r e g e n c j i  Y o g t  w  o d p o w i e d z i  na  o d e z w ę  m i n i s t e r s t w a  w u r t e m b e r -  
skiego i c zy n i o n e  p r z e z  n i ego  w izbie Hej  z a r z u t y  o d p o w i a d a ,  że  z a r z u t y  
te niczein nie są  u z as a d n i o n e  i s p r z e c i w i a j ą  się d o t y c h c z a s o w y m  k r o k o m  r e ­
g e n c j i ,  k t ó ra  ’ ' . . . . . .

a dla p o w s t r z y m a n i a  r o z l e w u  k r w i  b ra tn i ej  pos ł a ł a  d o  a r mi i  b ad eń s k i e j  r o z -
ra od  r z ą d u  w y r t e m b e r s k i e g o  ż ąd ał a  t y l k o  l oka l u do  pos i edze ń 

. , . . . . . .  - . r z y m a n i a  r o z l e w u  k r w i  b ra tn i ej  pos ł a ł a  d o  a r mi i  ba deń sk ie j  roz-
d o w a m a  s t o .  w s t yc zn oś c i  z p r z y ł ą c z e n i e m  się na sz ćm do  P r u s ,  o k t ó r e m  kaz  n i e r o z p o c z y n a n i a  k r o k ó w  z ac ze p ny ch .  -  S i m o n  r ob i  w n i o se k  a ż e b y  
j u z  z a p e w n e  p o w ą t p i e w a ć  n ie na l ez y .  -  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  d os t a ł  d y -  p a r l a m e n t  u c h w a l i ł  dla r e g e n c j i  w o t u m  z a u f a n i a ,  i t ak g o  u z a s a d n i a :  
n n s s y ą  Z ar a z e m  w y  zia ten j a , o  taki  zn ies i ono ,  i o d d a n o  g o  p o d  z a r z ą d  » W i ę k s z a  część  r z ą d ó w  n i emieckich  do  o t w a r t e g o  b o j u  p r z e c i w  p a r l a m e n -  
p r z e w o d n i c z ą c c g o  mi ni s t ra  s t a n u ,  . t ó r j m  obe cn i e  ra dzc a  m i n i s t e r y e l n y  t o  wi w y s t ą p i ł a ; o d s t ą p i ł y  g o  han ie bn i e  n a w e t  te  r z ą d y ,  k t ó r e  p o z o rn ie  k o n
L i n d e l o f  z a w i a d u j e .  s t y t u c y ą  p r z y j ę ł y ;  zd rad z i ł a  w ła d z a  c e n t r a l n a , p i e r zchnę l i  o w i  w i e l c y  m e

S z p e y c r  U .  C z er wc a .  _  W o d z  n a c z e l n y  s i ły  z b r o j ne j  w  Pfa l cu  w y -  ź o w i e  s t a n u ,  z a p ę d z i w s z y  s k o ł a t a n a  n a w ę  p a ń s t w a  na z g u b n e  m i c l i Z  ?"  
da ł  do  pospo l i t e go  r u sz en . a  w e z w a n i e  n a s t ę p u j ą c e :  . P r u s a c y ,  chociaż  w  nic- ten sam ( R o m e r ) ,  k t ó r y  n i e d a w n o  o ś w i a d c z a ł ,  że c h o ć b y  w  n a r l a n f  * 7  
wie lk i e j  f c b i .  j b l i z a j ,  , i f  do  5 r . „ i c M U , * ,  . 1 .  n i . o ś m i . l ,  *  j e j  p „ « s l a .  ! o s u l„ , , l k .  5 0 e i u  « U U w ,  l0  h  lob „

p i t ,  j O t h  lDd ! (■'«» o t « « ,  z .  m i p c j U z  w j j ą l k u  p r z e c i w  w j s l ę -  t 6 r o , „ . d t „ , i ,  n a r o d o w e ,  t . n  sam c t l o w i . k  „ a t . w a  „ a s s t r o n n i t -  

p u j ą .  M i e s z k a ń c y  f a lc u ,  t e r az  zbl iza się c z a s ,  gdz ie  d o w i c s d z  p o w i n n i -  l w e m ;  -  ś r ó d  t akich  okol icznośc i  nie m o ż n a  zais te  z az drośc ić  l osu  r e g e n ­

c j i .  Aie  j ą  w s p i e r a ć  na le ży  i w y t r w a ć  do  końca .  -  M a d z i a r y  j e d n o  z w y -  
c i ę z t w o o d n o s z ą  po d r u g i ć m ,  R z y m i a n i e  c z y n a m i  dz i s ie j szemi  b u d z ą  w s p o ­
mnieni a  p r z e s z ł o ś c i ;  na zachodzi e  n o w a  się p r z y s z ł o ś ć  g o t u j e ; P r u s s y  p ę ­
k a j ą ,  p o w s t a j e  i z ras t a  się  Pa l a t i n a t  z B a d e ń s k i e m ;  c z y  g o d z i ł o b y  n a m  się 
w takiej  chwi l i  uc ho d zi ć  z po l a  b i t w y  i z o s t a w i a ć  j e  R o s s y i ,  A u s t r y i  i P r u s -  
soiTi, Kj  sz a ta ńsk i e j  t r ó j c y  a b s o l u t y z m u ?  Z a r z u c a j ą  n a m cele s a m o l u b n e !  
Boże  m ó j ,  gdz ie  j es t  to s a m o l u b s t w o ?  O p u ś c i l i ś m y  ż o n y ,  dzieci  i r o d z i n y  
nasze.  O d ję to  n am d y j e t y .  N i e z a d ł u g o  z tej sali nas  w y p ę d z ą  i p o d  g o ł em  
n iebem o b r a d o w a ć  będzie.n p r z y m u s z e n i .  Ale i w t e d y  j es zcze  nie p i e r z c h n i e ­
m y  z placu i do  końca  z r e g e n c j ą  w y t r w a m y ,  aż się  w  c z y n  nie zami en i  t o  
h a s ł o :  z c i e m n o ś c i  n o c y  p r z e z  b ó j  d o  w o l n o ś c i !  ( h u c z n e  ok las k i . )  
W  ni osek  S i m o n a  p r z y j ę t y .

F

ś c i e ,  że z s p r a w ą  wo ln ośc i  t rz ym ac i e .  T r z e b a ,  a b y  w  tej c hwi l i  n a ró d  
c a ł y  p o w s t a ł ,  a to nas  od Pr us a ko vv  u w o l n i .  P o w o ł u j e m y  zatem p o s p o ­
lite r u sz e n i e  i s t o s o w n i e  do  t ego  l o z p o r z ą d z a m y : 1 )  w ka źde m mie j scu  
n i ez wł o cz n ie  na  t r w o g ę  w d z w o n y  u d e r z y ć  n a leży .  D z wo n i e n i e  r o z p o ­
c z y na  się  dn i a  1 1 .  t. m.  o go dz in i e  G r a n o ,  i r az  p i e r w s z y  będzie  z nak i em,  
że o j cz y z n a  j e s t  w  n i e b e zp i e cz eń s t w ie ,  i k a ż d y  o b y w a t e l  p r a w y  ma być  
na  s w o j ć m  miej scu,  2 )  M i e s zk ań c y  każde j  o s a d y  p o w i n n i  się n a t y c h m i a s t  
z a o p a t r z y ć  w b r o ń , j aką  p o s i a d a j ą , b ą dź  to w s t r z e l b y ,  b ą dź  w  k o sy ,  piki ,  
w i d ł y ,  haki ,  t o p o r y ,  c e p y  l ub  t. p.  u p o r z ą d k o w a ć  się i w y b r a ć  sobie  p r z y -  
w o d z c ó w .  3 )  W ci ą ż ,  w e  w s z y s t k i c h  g m i n a ch  na le ży  dać pi lne  baczenie  na 
p o r u s z e n i a  P r u s a k ó w ,  za p o m o c ą  s t r a ży  w y s t a w i o n y c h  na  w z g ó r z a c h  i w i e ­
ż a c h ,  i s k o r o  s k o r o  się  coś  p o d o b n e g o  s p o s t r z e ż e ,  p r z ez  d z w o n i e n i e  i p o ­
s ł a ń c ó w  o tern dalej  d o n o s i ć ,  poc ze m l u d n o ść  g m i n y  ka żd ej  p o w i n n a  się 
w e d ł u g  p r z ep i su  p o d  ( 2 )  z n o w u  z e b r a ć ,  i w ż y w n o ś ć  p r z y n a j m n i e j  na

r a n c y a .  
P a r y ż .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e . P o s i e dz en i e  dn i a  1 2 .

d w a  dn i  z a o p a t r z y ć .  4 )  J eż e l ib y  P r u s s a c y  w n o c y  się r u s z a l i , w t e d y  C z e r w c a ,  w ie c z o r e m  o go dz in i e  6 | .  L a c l a u d u r e  ze  s t r o n n i c t w a  e ó r v  ż a d a
n a l e ż y  na  w z g ó r z a c h  z nak .  d a w a ć  pa ląc  ognie.  W s z y s t k i e  za t em g m i n y  p r z ed ł o że n i a  d y p l o m a t y c z n y c h  a k t ó w ,  ku  p o p a r c i u  o sk ar że ni a  p r z ec i w p'r e .
p o w i n n y  n a  w z g ó r z a c h  p r z y l e g ł y c h  s t o s y  d r z e w a  i s ł u p y  a l a r m o w e  p r z y -  z e s ow i  i m i n i s t r om .  ( T a k !  T a k !  z l e w e j ;  n i e !  n i e!  z  p r a w e j  s t r o n  v Y
s p o s o b i ć ;  i ludz i  p o t r z e b n y c h  do d a w a n i a  z n a k ó w  mieć w p o g o t o w i u .  5 )  D a -  ~  ‘
lej  w ą w o z y  w s z y s t k i e  m a j ą  b y ć  n i e z wł o cz n ie  o b sa d zo ne  i w 
n y m  u t r z y m y w a n e ,  n i en a l eź y  j e d n a k ż e  drog i  z u p e ł n i e  z a t a r a s o \

o t o w i u .  5 )  Da -  T o c qu e v i l l e  mi ni s t e r  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  z wa lc za  w ni o s e k  l ewej  o p r z e d ł o -
l s t an ie  o b r o n -  zenie a k t ó w ,  j a k o  w y k r ę t  d o  p r z e d ł u ż e n i a  z a b u r z e n i a ,  k t ó r e  się  o b i aw ia
i s o w a ć , d o p ó -  w P a r y ż u .  Os kar ży ci e l e  dos t a te cz ni e  są  obiaśn ien i  o ś w ia d cz en ia mi  \ e s s e -. . .  . i  i r ’ i n u  , '  - s ? obiaśn ien i  o św ia d cz en ia mi  L e s s e -

, J  n i ep r zy ja c ie l  r z ec zy w iś c ie  się  n . ezbl . za ł .  O b y w a t e l e ,  s p o d z i e w a m y  się.  psa.  \ V  celu z ł ago dze ni a  w r a ż e n i a ,  jakie uc zyn i ł a  s t r a t a  pon i es iona  p r z y
źe  r o z p o r z ą d z e n i a  t e ,  k t ó r y c h  w y k o n a n i a  us i lnie  do z i e r ać  b ę d z i e my ,  w s z ę -  d r ug i ćm  u d e rz en iu  na R z y m  na d n i u  3 .  C z er wc a ,  na c a ł y m  k r a j u  o d c z y t u j e
dzic d o kł ad n i e  w y p e ł n i o n e  z o s t a n ą ;  s p o d z i e w a m y  się  t ego  po  p a t r y o t y z m i e  T o cq ue v i l l e  d w i e  de pes ze  O u d i n o t a ,  k tó r e  g o  d o s z ł y  s t a tk i em Ve l oc e  i t ak

b r z m i ą :  Vi l l a  S a n t u c c i ,  5 .  C z e r w c a  o g od z in i e  7  wi ecz or em.  W c z o r a

z r a n a  
W c e l u  od -

w a s z y m .  O j c zy z na  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  r a tu j ci e  j ą !

K a i s e r s l a u t e r n  1 0 .  C z e r wc a .  R z ą d  t y m c z a s o w y  Pfa l cu  n a d r e n s k i e g o : w i e cz o re m o god z in i e  G r o sp oc zę l i ś my  s y p a n ie  p r z y k o p ó w .  D z i ś
t r i e s .  H e p p .  N . S c h m i t t .  W  ó d z  n a c z e l n y  s i ły  z b r o j n e j  P f a l c u , j e -  o go dz in i e  5  r o s p o c z ę l y  d w i e  k r y t e  b a te r ie  ogień  na  R z y m ,  YVce

n e r a ł  S z n t j d e .  ze f  s z t a b u ,  T  e s  c h ó w .  w r ó c e n i a  uxvagi  n i e p r z y j a c i e l a ,  r o s k a z a ł e m  p r z y p u ś c i ć  a t a k  z  p r z e c i w n ć j
o t u t t g a r t ,  1 0 .  C z e r wc a .  ( P o s i e d z e n i e  p a r l a m e n t u . )  Z e  w z g l ę d u  s t r o n y  od  wil l i  Cor s i n i  i Va lcnt in i .  T o  się  ud a ło  i ani  j ede n  s t r za ł  .n iepad ł

na  p o w s t a n i a  w  B a de ńs k ie m i P a l a t y na c i e  r ó ż n e  p o r o b i o n o  w n i o s k i ,  z k t ó -  na r o b o t n i k ó w  w  p r z y k o p a c h .  W  czasie dn i a  n i ep rz y j ac ie l  s y p a ł  r zęs i s t y
r y c i  w )  z iał  t en  m i an ow i c ie  p u n k t  p a r l a m e n t o w i  po l ec i ł ,  a ż e b y  p o w s t a n i a  og i eń  na  n a s ,  nie  p r z y p r a w i w s z y  n as  o w ielkie  s t r a ty *  P u ł k  l i n i j o w y  5 3
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w ł a ś n i e  w  sam czas p r z y b y ł  i b ra l  u dz i a ł  w  r o bo t ac h  s z a ń c o w y c h .  P o n t e  
M ol e e  n a p r a w i l i ś m y  i p rz e j śc ie  p r z e z  ten most  z a p e w n i o n o .  1 5 0  f u n t ó w  
p r o c h u  o d k r y t o  z a k o p a n y c h  j a k o  mi nę  do wy s ad z en i a .  D.  6 .  C z er wc a ,  o w p ó ł  
d o  c zwa r te j  z r an a.  N o c  pr zesz ł a  spo ko jn ie .  J u t r o  wi eczorem-  r o s p o -  
cz n i em y b u d o w ę  n o w y c h  b a t e r y i  oblęzniczycl i .  S a n  P an c r a z i o  i wi l le  C or -  
sini  i Va len t in i  u r z ą d z o n e  z o s t an ą  na s t o p ę  wi elk i e j  o b r o n y .

L e d r u  R o l l i n : od cz yt an i e  t y c h  d e p e s z ,  k t ó r e  ani  s ł o w a  nie w s p o m i ­
n a j ą  o w y p a d k a c h  dnia  3 .  C z e r w c a ,  n i e  może  u w o l n i ć  m i n i s t e r s t w a  i w i ę ­
ksz ośc i  o d  prz eł oże ni a  w s z y s t k i c h  a k t ó w .  Nie  ulega żadne j  w ą t p l i w o ś c i ,  
źe  O u d i n o t  t a jne  o t r z y m a ł  r o s k a z y ,  j a k  ma p o s t ę p o w a ć .  Ś w i a t  mu s i  się 
d o w i e d z i e ć ,  k to  w b r e w  u c h w a ł o m  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  te t a j ne  r o ­
s k a z y  w y d a w a ł .  M ó w c a  o d w o ł u j e  się r ó w n i e  do o d k r y ć  u c z y n i o n y c h  p rzez  
Lessepsa .  ( Z  p r a w e j  s t r o n y :  z a k o ń c z y ć  r o s p r a w y !  p r z y s t ą p i ć  do  g ł oso  
w a n i a !  P o w s t a j e  wi e l k i e  zami esz an ie  w zg l ęde m po ł o że n ia  tej  kwe st y i .  
W o ł a n i a :  d e p e s z e  m u s z ą  b y ć  p r z e d ł o ż o n e !  Denoi t  ś r ó d  z a m i e s z a n i a : p o d ­
d a j ę  k w e s t y ą  p o d  g ł o s o w a n i e :  czyl i  z g r o ma d z e n i e  ż y c z y  sobie  p rz e j ść  do 
r o s p r a w  o g ó l n y c h ?  (Nie ,  n i e ! )  P r z e g ł o s o w a n i e  nad  tein p y t a n i e m ,  z a w i e r a  
o r a z  w ni o s e k  w z gl ęd e m p r ze d ł o ż e n i a  a k t ó w .  ( L e w a  p r o t e s t u j e . )  G ł o s y  
g ó r y :  to  nie ma ż ad n e g o  r o z s ą d n e g o  z naczen i a!  Z a d a m y  g l o s o w a n i a  nad 
p y t a n i e m :  czyl i  ak t a  m a j ą  l ub  nie m a j ą  b y ć  p r z e d ł o ż o n e !  E u r o p a  d o w i e ­
dzieć się  p o w i n n a  o p r a w d z i e .  B a r o ch e  p r o k u r a t o r  pośpi esza  z r e g u la m i ­
n e m  w  r ę k ę  n a  m ó w n i c ę  i zbi j a  u t r z y m y w a n i a  l ewej  s t r o n y ,  iż na le ży  o d ­
ł o ż y ć  r o s p r a w y ,  aż po  p r z e d ł o ż e n i u  a k t ó w .  Car ol l y  u t r z y m u j e ,  że B a ­
r o c h e  w y k o s z l a w i a  r e g u l a m i n ,  bo wi elka  j e s t  r ó ż n i c a , czyl i  m i n i s t e r s t w o ,  
czyl i  t eż  c z ł o n k o w i e  z g r o m a d z e n i a  c z y n i ą  p r z ed s t a w i en i a .  Be no i t  j e d n a k  
o d d a je  p y t a n i e  to  p od  g ł o s o w a n i e  i z g r o m a d z e n i e  czyl i  raczej  p r a w a  s t r on a  
p o s t a n a w i a  g ł o sa mi  3 7 7  p r z e c i w  7 ,  że p r z y s t ę p u j e  do o g ó l n y ch  r o s p r a w .  
L e w a  cała  s t r o n a  w s t r z y m a ł a  się od g ł o s o w a n i a .  Pascal  D u p r a t  ws ze lak o 
ż ą d a  p r ze d ł o ż e n i a  a k t ó w .  L e w a  s t r o n a  nie żąda  odł ożen i a,  ty lko  a pp el l u j e  
d o  uczuc ia  s p r a w i e d l i w o ś c i  wi ększośc i .  Oui lon  B a r r o t  t akże  z wal cza  p r z e d ­
ł o że n i e  a k t ó w ,  p o d o b n i e  jak j ego kolega.  M ó w i ,  że to w o j e n n y  jes t  p o d ­
s t ę p  p r z e c i w n i k ó w .  Os ka rż y c i e le  d o s y ć  s ą  ob j aś nie ni .  C r e m i e u s :  p o m i ę ­
d z y  os kar życ i el ami  i w i ę k s z o ś c i ą  z n a j d u j e  się t rzecie  s t r o n n i c t w o  ( a !  a!)  
i t o  ż ą d a  o bj aś nien i a  p r z e d  g l o s o w a n i e m ;  z tego p o w o d u  p o n a w i a  w n i o ­
sek  o p r z e d ł o że n ie  w s z y s t k i c h  a k t ó w ,  a m ia n owi c ie  r o s k a z ó w  w y s ł a n y c h  
d o  O u d i n o t a  na d n i u  2 9 .  M a j a  1 8 1 9 -  T h i e r s  p r z y z n a j e  w p r a w d z i e  tę 
r ó ż n i c ę ,  k t ó r a  z ac hodz i  p o m i ę d z y  s t r o n n i c t w e m  m ó w c y  p rz esz łeg o,  a p o d ­
p i s a n y m i  n a  akcie  o s k a r ż e n i a ,  p o j ą ć  atol i  nie  m o ż e ,  c z e mu  c i ,  co w c z o r a  
byl i  d os t a t e cz n ie  o b j a ś n i e n i , do  uz as ad n i en i a  skargi  n a p r z e c i w  n a j w y ż s z e j  
wł adzy’, dz iś  n imi  nie  są .  On  n i cpoc hl eb i a  wcal e  n o w y m  r z ą d o m .  (O!  O!)  
B r o n i  p o r z ą d k u ,  a w a l k a  d z i ś  t o c z y  s i ę  o p o r z ą d e k  l u b  
d e m a g o g i ą .  " (Oklaski  z p r a w e j  s t r o n y ) .  L e d r u  l l o ł l i n : t e  s ł o w a  
n i e  s ą  t w o j ą  w ł a s n o ś c i ą .  N a l e ż ą  o n e  d o  c e s a r z a  r  o s s y  j -  
s k i e g o .  ( C h u c z n e  oklaski  bez końc a  ze s t r o n y  g ó r y :  p r a w a  s t r o n a  p r z e ­
c i w  t e m u  p o w s t a j e ,  a T h i e r s  k r z y c z y  n a o d w e t :  m ó w i s z  j a k  p o w s t a n i e c  
c z e r w c o w y ! )  D e m a g o g i ą  n a z y w a s z  p a n i e  T h i e r s ,  r zcc zp os po l i t ę .  Cz y ta j  
r o s s y j s k i e  i p r u s k i e  mani fes ta .  W s z y s t k i m  t y m  u s i ł o w a n i o m  c hodzi  o re-  
w o l u c y ą  l u t o w ą .  ( Z  p r a w e j  s t r o n y :  t e r az  o s k a r ży c ie  też cesarza  r o s s y j -  
sk ie go  i k ró l a  p r u sk i e go ) .  L e d r u  Rol l i n  do  T h i c r s a  o b r a c a  s i ę :  t w ó j  po 
r z ą d e k  u j a r z m i a  N i e mc y ,  t w ó j  p o r z ą d e k  zbliża się do  g r a n i c  f r an cu sk ic h ,  
t w ó j  p o r z ą d e k  r u s z a  p r z e c i w  K e hl  i S t r a z b u r g o w i , t w ó j  p o r z ą d e k  o p r z ą t a  
W i r t e m b e r g ,  t w ó j  p o r z ą d e k  chce m o n a r c h i i ;  j es te ś  ze s t r o n n i c t w a  k o z a ­
k ó w ,  ( o b r a c a  s ię  do  p r a w e j  s t r o n y )  w y  nie j es teśc i e  r e p u b l i k a m i !  ( C h a h s  
z  p r a w e j  s t r o n y  i w o ł a n i a :  j es t e ś  ze s t r o n n i c t w a  ł u p i e ż c ó w ,  p o d p a l a c z y !  
N i e z m i e r n e  p o w s t a j e  zami eszan ie .  T h i e r s  śmier te ln ie  d o t k n i ę t y  mio t a  się  
j es zc ze  n a  m ó w n i c y ;  z l ewe j  s t r o n y  śc i ska ją  ręce  L e d r u  R o l l i n ó wi ) .  T h i e r s  
d a je  de f i n i cyą  s t r o n n i c t w a  k o z a k ó w ,  j ak on  j e  p o j m u j e  i o d w o ł u j e  się do 
k r a j u  j a k o  d o  sędz iego  j e g o  c z y n n o ś c i ,  bo  on  j es t  r e p u b l i k a n i n e m .  Ale  
w y ,  w o ł a  na  s w y c h  p r z e c i w n i k ó w ,  w y ś c i e  b i ed ny  P i e m o n t ,  b i ed n ą  S y c y l i ą  
d o  p o w s t a n i a  zachęci l i ,  ( 0 !  0 !  i s a m ą  F r a n c y ą  d o  r z ec z y po s p o l i t e j  skłoni l i  
w  L u t y m )  i o nieszczęście  p r z y p r a w i l i ,  a t e r az  i R z y m .  ( G l o s y  z p r a w e j :  
d o  g ł o s o w a n i a ! )  P y a t ,  C r e m i c u x ,  D u p r a t ,  A d c l s w a r d  i inni  w n o s z ą  z n ó w  
o  p r z ed ł o że n i e  a k t ó w .  G d y  w i d z ą ,  że  ich p r o t c s t a c y i  p r a w a  nie s ł ucha ,  
w y e ł t o d z i  cała l ew a  i n i eb i e rz e  u d z i a ł u  w  g ł o s o w a n i a .  P r e z e s  Benoi t  og ł a ­
sza  w y p a d e k  g ł o s o w a n i a  p r a w e j  s t r o n y :  3 7 7  g lo sa mi  p r z e c i w  8  p r z y j m u j ą  
p r o s t e  o d r z u c e n i e  na  w ni o s e k  ko mi ssy i .

P o s i e d z e n i e  d,  1 3 .  Cz er wc a .  — D u p i n  zagaja  po si edze nie .  P r a w a  
s t r o n a  j es t  cała z g r o m a d z o n a ,  na  l ewe j  wiele ł a w  j e s t  p u s t y c h ,  j e d n a k o w o ż  
z n a j d u j e  s ię  1 0 0  m o n t a g n a r d ó w .  Odi lon B a r r o t  skr eś l a  w c z o r a j s z e  p os i e ­
d z e n i e ,  n o w ą  g w a ł t o w n o ś ć  d z i e n n i k ó w  c z e r w o n y c h  i p o w i a d a ,  że p oc hó d 
J u d u  chciał  się tu  u d a ć ,  ale r z ą d  t e m u  zapobiegł .  O d g ł o s  do  br on i  d a ł  się 
s ł y s z e ć  i z aczę t o  b u d o w a ć  b a r y k a d y .  ( Z d u m i e n i e . )  Ś r ó d  t akich  o k o l i c z n o ­
ś c i ,  s ą d z i ,  że  z g r om a dz e n i e  c h w y c i  się  n a d z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w .  D u f a u r e  
mi n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w n o s i :  1)  a b y  s ię  z g r oma d ze n ie  ogł os i ło  za 
n i e u s t a j ą c e , i 2 )  r o z p o r z ą d z i ł o  s t an  ob l ęż en i a  P a r y ż a .  Ż ą d a ,  a ż e b y  z g r o ­
ma dz en i e  n i e z wł o cz n ie  w  w y d z i a ł a c h  się nad  t y m  w n i o s k i e m  nar adz i ł o .  K 0- 
m i s s y a  w n os i  o p r z y ję c i e  s t a n u  ob l ężen i a  P a r y ż a  i c ał ego  o k r ę g u  1 d y w i z y i  
- w o j sk o we j .  L a gr a ng e  p r o t e s t u j e  w  i mi en iu  Boga  i ludzi  p r z e c i w  s t a n o w i  
o b l ę ż e n i a ,  p r z e c i w  wsze l kie j  zmi an ie  k o n s t y t u c y i ,  p r z e c i w  d o ż y w o t n i e j

p r e z y d e n t u r z e .  Z g r o m a d z e n i e  j e d n a k  p r z y j m u j e  ob a  w n i o s k i  m i n i s t e r s t w a  
w z g l ę d e m  s t a n u  o b l ę ż e n i a  i u z n a n i a  s ieb i e  za n i e u s t a j ą c e  p os i e d z en i e .

P  a r y ż ,  d.  1 3 .  C z e r w c a .  — P o l i c y a  z a b i e r a ł a  w c z o r a j  w s z y s t k i e  d z i e n ­
n iki  d e m o k r a t y c z n e ,  k t ó r e  z a w i e r a ł y  o d e z w y  g ó r y ,  s o c y a l i s t ó w ,  s t u d e n t ó w  
i d r u k a r z y  d o  l u d u  i d o  a r m i i .  M i m o  to  dz iś  z n o w u  w  n i ch  c z y t a m y  n a -  
s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę ;  Do  l u d u !  P r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o l i t e j  i j e g o  m i n i s t r o ­
w i e  o g ł a s z a j ą  s ię  za w y j ę t y c h  z p o d  k o n s t y t u c y i !  Cz ę ść  z g r o m a d z e n i a  p r a ­
w o d a w c z e g o ,  k t ó r a  s ię  w c z o r a j  o g ł os i ł a  za w s p ó l w i n o w a j c ę  p o g w a ł c e n i a  
k o n s t y t u c y i ,  t a k ż e  og ła sz a  s ię  p o z a  k o n s t y t u c y ą .  ( J w a r d y a  n a r o d o w a  p o ­
w s t a j e ,  w a r s z t a t y  s ię  z a m y k a j ą !  N i e c h a j  ż o ł n i e r z e ,  nas i  b r a c i a ,  p a m i ę t a j ą ,  
ze s ą  o b y w a t e l a m i ,  k t ó r z y  m a j ą  p r a w o  g l o s o w a n i a  i że p i e r w s z y m  ich o b o ­
w i ą z k i e m  j e s t ,  bronić,  k o n s t y t u c y i . . .  N i e c h a j  l u d  c a ł y  p o w s t a n i e !  Ni e c h  
ż y j e  k o n s t y t u c y ą !  Ni e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a !  P a r z y ź  1 3 .  C z e r w c a .  K o ­
mi t e t  r e p  u bl i kanel i  ich gaze t .  K o m i t e t  d e m o c r a t y c z n o  s o c y a l n y c h  w y b o r c ó w .  
By l i  l u x e m b u r g s c y  d e l e g o w a n i .  K o m i t e t  p a r y z k i c h  a k a d e mi i .  D r u g a  o d e ­
z w a :  P r z y s t ę p u j e m y  d o  o ś w i a d c z e ń  f r a n c u z k i c h  d e m o k r a t y c z n y c h  k o m i t e ­
t ó w  i m a m y  n a j z u p e ł n i e j s z e  z a u f a n i e  d o  e n e r g i i  i s z l a c h e t n o ś c i  l u d u  p a r y z -  
k i eg o ,  k t ó r y  p o t r a i i  d o t r z y m a ć  p r z y r z e c z e ń  l u t o w y c h .  J e s t e ś m y  s e r c e m  
i r ę k ą  za n i m  w  ta k  w a ż n e j  c h w i l i  dla c a ł e j  e u r o p e j s k i e j  d e m o k r . i c y i .  P a ­
r y ż  1,3.  C z e r w c a .  K o m i t e t  N i e m c ó w  w  P a r y ż u .  K o m i t e t  p o l s k i e j  e m i -  
g r a c y i .  ( ? )

P r z e s z ł e j  n o c y  a r e s z t o w a n o  w i e l e  os ó b .  W  k l u b i e  o p a t a  M o n t l o u i s  
a r e s z t o w a n o  2 1  c z ł o n k ó w .  C o r s a i r c  u t r z y m u j e ,  że  s z e f o w i e  t a j n y c h  t o w a ­
r z y s t w  r o z d a w a l i  m n ó s t w o  ł a d u n k ó w  w  p a r k u  l u x e m b u r g s k i m  p o m i ę d z y  
lud .  Dziś  p o  1 2  g o d z i n i e  o g r o m n y  n a t ł o k  l u d u  p o w s t a ł  na  b u l c w a r a c h ,  
a sz c z e gó l n i e j  g w a r d z i s t ó w  n a r o d o w y c h  w  m u n d u r a c h ,  a le  bez  b r o n i .  Cz ę ś ć  
5  l e g i o n u  p o d  p u ł k o w n i k i e m  F o r r e s f i e r e m  i o d d z i a ł y  i n n y c h  legii  c h c i a ł y  
t a k ż e  p r z y ł ą c z y ć  s ię  do  p o c h o d u  d o  p r e z y d e n t a  i d o  g m a c h u  z g r o m a d z e n i a  
n a r o d o w e g o ,  w  c e l u ,  j ak p o w i a d a n o ,  n a k ł o n i e n i a  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  
na  d r o d z e  s p o k o j n e j ,  d o  t r z y m a n i a  s ię  k o n s t y t u c y i  w  s p r a w a c h  z e w n ę t r z ­
n y c h .  C h c ą  w y c z e r p a ć  w s z y s t k i e  ś r o d k i  s p o k o j n e ,  z a n i m  p r z e j d ą  d o  wa lk i .
1 o c h ó d  r u s z y ł .  O g o d z i n i e  1 u ł a n i  u d e r z y l i  na  t ł u m y  l u d u  b e z b r o n n e  na  
b u l c w a r a c h .  W s z y s c y  u c i ek a l i  p r z e d  n i mi  ś r ó d  o k r z y k u :  d o  b r o n i !  T y m ­
c z a se m s z ł y  d ł u g i e  sz e r e g i  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i l u d u  od  C h a t e a u  d ’e a u  n a  
w s c h o d n i c h  b u l e w a r a c h  k u  p o l o m  e l iz e j sk im w k i e r u n k u  k o ś c i o ł a  M a g d a l e n y .  
P r z y s z e d ł s z y  d o  r u e  de la p a i x  i de  la C h a u s s e e  d ’A n t i n , n a p o t k a l i  r u c h o m ą  
ż a n d a r i n e r y ą  ( b y ł ą  g w a r d y ą  m u n i c y p a l n ą )  i b a t a l i o n  t i r a l i e r ó w  v i n c e n s k i c h ,  
k t ó r z y  ce l n ie  na  1 2 0 0  k r o k ó w  s t r z e l a j ą  k u l a m i  ś p i c z a s t e m i .  C z o ł o  p o c h o d u  
w s t r z y m a n o ,  z a m i e s z a n i e  p o w s t a ł o  o g ó l n e .  W s z y s t k i e  k r a m y  p o z a m y k a n o  
i w o ł a n o :  d o  b r o n i !  0  g o d z i n i e  d r u g i e j  u d a ł  s ię  L e d r u - I l o l l i n  na  cze le o d ­
d z i a ł u  p a r y s k i e j  a r t y l e r y i  i wi e l u  m o n t a g n a r d ó w  w  s z a r f y  p r z y b r a n y c h ,  k u  
r u e  S t .  M a r t i n .  S ł y s z a n o ,  że  id ą  na  sa lę  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j ,  a b y  t a m  
o d b y ć  p o s i e d z e n i e .  W k r ó t c e  a to l i  r o z e s z ł a  się w i e ś ć ,  że r o z p ę d z i l i  ż a n d a r -  
m o w i e  to z g r o m a d z e n i e .  P o p r z y l e p i a n o  p l a k a t y  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  p r z y p o m i n a j ą c e  a r t y k u ł y  1 ( ) 4  i 1 0 5  k o n s t y t u c y i ,  i p r a w o  z 2 2 .  
M a r c a  1 8 3  1 . ,  z a k a z u j ą c e  w s z e l k i e g o  s t a n i a  w  g r o m a d a c h  na  u l ic y .  P r e z y ­
d e n t  B o n a p a r t e  p r z e j e c h a ł  s ię  k o n n o  p r z e z  c zę ść  b u l e w a r ó w  i o k o ł o  g i e ł ­
d y .  O 5  g o d z i n i e  o g ł o s z o n o  P a r y ż  w  s t a n i e  ob l ę ż e n i a .  —  W e d ł u g  i n n y c h ,  
na  czele  p o c h o d u  l u d u  i g w a r d y i  n a r o d o w e j  miel i  i ść S z c z e p a n  A r a g o  i p u ł ­
k o w n i k  b o r e s t i e r ,  w o ł a j ą c :  niecl i  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a !  n i ec h  ż y j e  k o n s t y -  
t u c y a .  I o c h ó d  ten w i t a n o  p o  u l i c a c h ,  a n a w e t  j e d n a  s t r a ż  p r e z e n t o w a ł a  
p r z e d  n i m b r o ń .  K i e d y  p r z y b y ł  na  u l i cę  de  la p a i x ,  s i e r ż a n c i  m i e j s c y ,  
ż a n d a r m e r i a ,  o d d z i a ł  d r a g o n ó w  i s t r z e l c ó w  u d e r z y ł  na  c z o ł o  t e g o  p o c h o d u  
i p r z e c i ą ł  g o  na  d w i e  p o ł o w y .  M a s s y  p o c z ę ł y  u c i e k a ć  i w o l a ł y :  d o  b r o n i !  
W k r ó t c e  p o r o z p ę d z a l o  w o j s k o  l ud  i p o  p r z y b o c z n y c h  u l icach .  N a  p l a c u  
z g o d y  i o k o ł o  g m a c h u  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w a g o  s t a ł o  w o j s k o ,  t a k  że  m a ­
n i f e s t a c j a  t a m  d o t r z e ć  nie  m o g ł a .  O d  tej  c h w i l i  g w a r d y a  n a r o d o w a ,  w o j ­
s k o  l i n i j o w e  i k a w a l e r y a  p r z e b i e g a ł y  b u l e w a r y  i p r z y b o c z n e  u l i c e ,  w  c e l u  
r o z p ę d z a n i a  lu du .

D z i e n n i k i  d e m o k r a t y c z n e  o p i s u j ą  w y p a d k i  z 1 3 .  C z e r w c a  i u t r z y m u j ą ,  
że t o  b y ł a  s p o k o j n a  m a n i f e s t a c j a ,  k t ó r ą  lu d  p a r y z k i  p o w i t a ł  z n a j w i ę k s z e m  
u n i e s i e n i e m .  Dz i k a  n a p a ś ć  w o j s k a  n i cz em s ię  n i e da  u s p r a w i e d l i w i ć .

R z ą d  o b a w i a  s i ę ,  a ż e b j '  r e w o l u e y a  nie w y b u c h ł a  p o  p r o w i n c j - a c h  , k i ed j r  
z n i c h  w y p r o w a d z o n o  d o  W ł o c h  i do  P a r y ż a  z n a c z n e  w o j a k a .  W  s t o l i c y  
m a n i f e s t a c j a  bez  u z j ’cia b r o n i  o d b j ł a  s ię d o t ą d ,  s p r o w a d z a j ą c  d o  n ie j  w o j ­
s k o ,  a t e r a z  m o ż e  s ię  z a c z ą ć  m a n i f e s t a e j ’a z b r o j n a  p o  p r o w i n e j ’ach.  J u ż  
r o z c h o d z ą  s ię  p o g ł o s k i  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m ,  że  l i czne d o  r z ą d u  n a ­
d e s z ł y  d e p e s z e  o d  p r e f e k t ó w ,  w e d ł u g  k t ó r y c h  t a j n e  t o w a r z y s t w a  s i ln ie  s ą  
z o r g a n i z o w a n e  i c z e k a j ą  t y l k o  n a  z na k  d o  r e w o l u c j i  z P a r y ż a .  W  R e i m s  
p o w s t a n i e  w y b u c h ł o .  R o b o t n i c y  za ję l i  j e d n o  b a r d z o  s i lne  i w a ż n e  s t a n o ­
w i s k o .  O b a w i a j ą  s i ę ,  a ż e b y  L y o n ,  L i m o g e s ,  C h a t e a u r o u x  i T o u l o u s e  n ie  
p o w s t a ł j ’.

— O s n o w a  a k t u  o s k a r ż e n i a  p r z e c i w  p r e z j ’d c n t o w i  i m i n i s t r o m  b y ł a  n a -  
s t ę p u j ą c a :  » P o d p i s a n i  o b y w a t e l e  r e p r e z e n t a n c i  l u d u ,  p r z e k ł a d a j ą  z g r o m a ­
d z e n i u  n a r o d o w e m u  n a s t ę p u j ą c y  w n i o s e k  d o  u c h w a ł y ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  że j e s t  
p i l n y  i w j m a g a  u i e z w ł o c z n e g o  o d e s ł a n i a  d o  w y d z i a ł ó w :  Z g r o m a d z e n i e  n a ­
r o d o w e ,  z a p a t r z y w s z y  s ię  na  §.  5 .  w s t ę p u  d o  k o n s t y t u c y i  o b j ę t y  w  s ł o ­
w a c h :  r z e c z p o s p o l i t a  f r a n c u z k a  m a j ą c  p o s z a n o w a n i e  dla n a r o d o w o ś c i  c u d z o ­
z i e m s k i c h ,  j a k  s p o d z i e w a j ą c  s i ę  uawzajeni s z a n o w a n i a  n a r o d o w o ś c i  w ł a s n e j ,
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ni e  r o z p o c z n i e  ż ad n e j  w o j n y  w  celu z a b o r c z y m  i n i g d y  nie  u ż y j e  s w o i c h  si ł  
p r z e c i w  wo ln o śc i  ż adn eg o l u d u ; z a p a t r z y w s z y  się dalej  na  a r t y k u ł  5 4 . r o z ­
dz ia łu  5 .  k o n s t y t u c y i  w y r a ż o n y  w  ten s p o s ó b 1 p r e z y d e n t  o b o w i ą z a n y  c z u ­
w a ć  n ad  b e z p i e cz eń s tw e m k r a j u , lecz nie mo że  r o z p o c z y n a ć  ż ad n e j  w o j n y  
bez  z ez wo l en i a  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o ;  z a p a t r z y w s z y  się  w k o ń c u  na 
§.  1 . a r t y k .  1 6 8 .  k o n s t y t u c y i ,  w k t ó r y m  s t o i :  p r e z y d e n t  rzec zy po sp ol i t e j ,  
m i n i s t r o w i e ,  ajenci  i s t róże  w ł a d z  r z ą d o w y c h  s ą  o d p o w i e d z i a l n i ,  k a ż d y  o 
ile się j e g o  t y c z y ,  za w s z y s t k i e  c z y n y  d o k o n a n e  pr z ez  r z ą d  i a d in i ni s t raeyą .  
—  Z w a ż y w s z y ' ,  że oddz ia ł  w y p r a w i o n y  p o d  roz ka za mi  j e n e r a ł a  O u d i n o t a  
w b r e w  u c h w a ł o m  z g r o ma d z e n i a  u s t a w o d a w c z e g o  z dn i a  1 7 .  K w i e t n i a  i 7.  
M a j a ,  zos ta ł  w y s ł a n y m  p r z e c i w  wol no śc i  l u d u  r z y m s k i e g o .  Z e  wr eszcie  
w o j n a  p r z e c i w  R z y m o w i  zos t ał a  r o z p o c z ę t ą ,  n i e t y l k o  bez z ez wol en ia  z g r o ­
m ad zen ia  n a r o d o w e g o ,  lecz n a w e t  j e m u  na p r z e k ó r ,  z p o g a r d z e n i e m  u c h w a ­
ł y ,  a b y  nie w a ż o n o  się zaczepi ać  r ze cz yp os p o l i t e j  r z y ms k ie j .  Z w a ż y w s z y ,  
ze  t ak ie  p o s t ę p o w a n i e  j e s t  w y r a ź n i e  z b r o d n i ą  z gwa łc en ia  § fu  5 . ar t .  5 4 -»

u U c h w a l a :  źe o b y w a t e l  L u d w i k  N a p o l eo n  B o n a p a r t e ,  p r e z y d e n t  r z e ­
c z y p o s po l i t e j  i o b y w a t e l e  Od i lon  B a r r o t , Buf fe t ,  L a c r o s s e ,  R u l h i e r e s ,  de 
T r ą c y ,  P a s s y ,  D r o u i n  dc L h u y s  i F a l i o u x ,  jego m i n i s t r o w i e ,  z o s t a j ą  oska 
r ze n i  o g w a ł c e n i e  k o n s t y t u c y i « ( N a s t ę p u j ą  p o d p i t y  1 3 4  d e p u t o w a n y c h . )

— Dzi enni k s t r o n n i c t w a  r z ec z y po s p o l i t e j  c z e r wo n e j  zami esz cza ją  n a s t ę ­
p u j ą c e  o d e z w y : O ś w i a d c z e n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  g ó r y .  » Do l u du ,  
d o  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  do  w o j s k a  ! W i ę k s z o ś ć  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o  
od es ł ał a  z p o g a r d ą  w n i o s e k  w z g l ę d e m  s p r a w y  wł osk i e j  do  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n ego .  P r z e z  tę  u c h w a l ę  wi ę ks zo ść  p r z y s t ą p i ł a  do  po l i t yk i  g wa ł c ą c e j  ko n -  
s t y t u c y ą .  B ę d z i e my  g o  popi era l i  j u t r o .  M a m y  z am ia r  w y c z e r p n ą ć  wsze l kie  
ś r o d k i ,  j a k i e  n a m  t y l k o  p od a j e  k o n s t y t u c y a .  Niecha jże  l ud  p o k ł a d a  zaufan ie  
w  s w y c h  r e p r e z e n t a n t a c h ,  j a k  oni  w ni m j e  p o k ł a d a j ą . «

—  O ś w i a d c z e n i e  p r a s s y  r e p u b l i k a n c k i e j  w y d a n e  p r z e z  
c z  1 o n k ó w k o m  i t e t u d e m  o k r  t y  c z n c g  o s o s y a l n e g o .  » M y  c z ł o n­
k o w i e  p r a s s y  r e p ub l i k an c k i e j  k o m i t e tu  d c m o k r a t y c z n o - s o c y a l n e g o  w z y w a m y  
l u d ,  a by  się mia ł  w p o g o t o w i u  d o  sp e ł n i en ia  s w e g o  o b o w i ą z k u .  Gó r a  d o ­
k o n a  go w  z u pe ł no śc i .  M a m y  o d  niej  s ł o w o .  P i ęc i u  c z ł o n k ó w  w y b r a ł a  do 
d an ia  r o z k a z ó w .  W s z y s c y  r e p u b l i k an i e  m a j ą  p o w s t a ć  j ak  j e d e n . «

— Dzienniki  r z ec z y po s p o l i t e j  f r ancuzkie j  s ą  p o z a p e ł n i a n e  p e t y c y a m i  
z  p o w o d u  s p r a w y  wł os k i e j  od  r o z m a i t y c h  legii  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i od  
s zko l .  M ó w i ą , ze  w y d a n e  j u z  r o z k a z y  do  wie lk ie j  d e m o n s t r a c y i , w  k tór ej  
będzi e  miała  u dz i a ł  g w a r d y a  n a r o d o w a .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  n o c n e  z d.  1 3 .  na  1 4 .  C z er wc a .  P r e ze s  d o ­
n o s i ,  żc  r e p r e z e n t a n t  S u c h e t  p r z e z  me ra  z 6 . o k r ę g u  a r e s z t o w a n y m  został ,  
p o n i e w a ż  w e z w a ł  p u ł k o w n i k a  F o r r e s t i e r a  i g w a r d y ą  n a r o d o w ą ,  a ż e b y  się 
udal i  d o  1 2 3  r e p r e z e n t a n t ó w  g ó r y  z g r o m a d z o n y c h  w  k o n s e r w a t o r i u m  s z t u k  
i p r z e m y s ł u .  O p r ó c z  t y c h  a r e s z t o w a n o  w  k o n s e r w a t o r y u m  r e p r e z e n t a n t ó w  
F a r g i n - F a y o l l e ,  P i l h e s ,  B o c h ,  De vi l l e ,  F a w t i e r ,  Ma gn e  i Daniela.  Z g r o ­
mad z en i e  p r z y z w a l a  na  w y t o c z e n i e  p r z e c i w  n im ś l e d z t w a  s ą d o w e g o .  °

N a  p o s i e dz en iu  dn i a  1 4 .  C z e r w c a ,  da ło  z g r o ma d z e n i e  p o z w o l e n i e ,  na  
w y t o c z e n i e  ś l e d z t w a  s ą d o w e g o  p r z e c i w  L e d r u  R o l i i n o w i ,  B o i c h o t ,  R a t t i e r  

i W i k t o r o w i  Co ns i de r an t .  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p r z e d s t a w i a  p r o ­
j e k t  do  p r a w a  w z g l ę d e m  z a ka z u  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  w calćj  F r a n c y i  na r ok  
j e d e n .  Z g r o m a d z e n i e  u z n a j e  p os p i e ch  u z a s a d n i o n y  t o go  p r o j e k t u , p on i e ­
w a ż  mi ni s t e r  z a r ę c z a ł ,  że k l u b y  b a r d z o  s ą  c z y n n e  po  calćj  F r a n c y i  i p r z e ­
s y ł a  g o  d o  s p r a w o z d a n i a  w k om is s y i .  — L ac rosse  m in i s t e r  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  
z ł o ż y ł  r a p o r t  j e n e r a ł a  C h a n g a r n i e r a  z  dnia  1 3 .  C z e r w c a :  o 4 . g od zi n i e  za ­
p ęd zi ł o  w o j s k o  l i n io we  z legią 6 . g w a r d y i  n a r o d o w e j  p o w s t a ń c ó w  aż  do 
k o n s e r w a t o r i u m  s z t u k  i p r z e m y s ł u .  Na  b a r y k a d a c h  w  ul icach A u m a i r e ,  
G r a v i l l e i c r s , T r a n s n o n a i n ,  pr zedmie śc ia  d u  T e m p l e ,  N o t r e  Da mc  de N a z a ­
r e t h  nie  s t a w i a n o  n a s z y m  ż o ł n i e r z om  ż ad ne g o  o p o r u .  N a w e t  w  dz ie lnicach 
p r z y c h y l n y c h  n a s z y m  p r z e c i w n i k o m  u t r z y m u j ą  p o r z ą d e k  nasze  w o j s k o  li ni - 
o w e  i g w a r d y a  n a r o d o w a .  P r z y  b a r y e r a c h  stoi  k a w a l e r y a  w celu w s t r z y -  
man ia  p o s i ł k ó w ,  k t ó r e b y  na de j ś ć  m o g ł y  p o w s t a ń c o m  z o k r ę g u  P a r y ż a .  P o ­
w s t a ń c y  zebra l i  z na cz ne  s i ły  b o j o w e  ( ? ) ,  k t ó r y c h  dz ia ł an i a  s p a r a l i ż o w a n o .  
W s z y s t k i e  w a r o w n i e  i k o s z a r y  s ą  dos t a t ecz ni e  o b sa dz one .

t i i e ł d a ,  1 4 .  C z e r w c a .  — P a p i e r y  p o s z ł y  w g ó r ę ,  w i ad o m o ś c i  mi a ł y  
na de j ść  p o m y śl n ie j sz e  z R z y m u .  3 ? :  5 2 .  fr.  5 0 .  Cent .  (o  2 |  fr. p o d s k o -  
c z y ly ) ;  8 3 .  fr. 9 0  Cent.

A  u  s t r y  a.
W i e d e ń  1 4 .  C z er wc a .  — W e d ł u g  na des zl ej  w i ad o m o ś c i  z K r a k o w a ,  

p r z y b y ł  t am cesarz  Mi koł aj  o s o b n y m  poc ią gi em dnia 1 3 .  Cz e r w c a  o 7  g o ­
d z in i e  z ra na  z W a r s z a w y ,  M i k o ł a j ,  j a k  d a w n i e j  w z r o s t e m  i m p o n o w a ł  
A u s t r y a k o m ,  a!e p os i wi a ł a  m u  g ł o w a  i o p a d ł  z ciała.  W  o r s z a k u  cesar za  
z n a j d o w a l i  się wielki  ks iążę  K o n s t a n t y n ,  ks iążę  P a sz k i e w i c z  ( b a r d z o  się 
z e s t a rz a ł ) ,  hr .  Or l o w ,  ks i ążę  M c n ź y k o w  i m n ó s t w o  i n n y c h  of icerów.  Z a ­
t r z y m a ł  się w  sali d w o r c u  kolei  na  Ś n i a d a n i u ,  s iadł  na  k on i a  i  p r ze g l ą d a ł  
s z w a d r o n  h u z a r ó w  Ra de tz k i e go  na  d z ie dz i ńc u  u s t a w i o n y c h ,  z t a m t ą d  u d a ł  
s i ę  do  o b o z u  r o ss y j s k ie g o  pod  K r a k o w e m  ( z  2 0 0 0  ż o ł n i e r z y  sk ła da ją ce g o  
się)  i o b e j r z a w s z y  ich w r óc i ł  o k o ł o  l o  g 0 (]z jn y  d 0 K r a k o w a  i s t a n ą ł  w  d o ­
m u  K i r ch me je r a .  P o  1 0  godz .  s iadł  do  p o j a z d u  cesarz  w r a z  z wi e l k i m ks ię­
c i e m ,  a z an i m o r s z a k  i pojechal i  d o  Dukl i  nad  g r a n i c ę  w ę g i e r s k ą ,  dla o b e j ­
r z e n i a  t am z g r o m a d z o n e g o  wo j sk a .  Z ta i n t ą d  w ró c i  do  K r a k o w a  i po j cd z i c  
do W i e d n i a ,  Potem uda s ię  do Iva l i sza» gdz ie  t y m c z a s e m  k o r p u s  g w a r d y i

p o ł ą c z y  się  z  k o r p u s e m  g r e n a d i e r s k i m .  Os t a t n i e  p o d a n i a  s ą  t y l k o  d o m y s ł a ­
mi  , b o  cesarz  u k r y w a  s w o j e  p o d r ó ż e .  A r c y k s i ą ż e  W i l h e l m  b r a t  ces ar za  
p r z y b y ł  z  W i e d n i a  d o  K r a k o w a  i n i ezas ta ł  M i k o ł a j a ,  z t ego p o w o d u  p o ­
sp i e s z y ł  za  n i m do  Dukl i .  W i d a ć ,  źe  w  W i e d n i u  n iewi edz i ano  k i e d y  ce ­
sa r z  Mi koł aj  p r z y b ęd z ie .

I r e s z b r g  1 1 .  Cz er wc a .  — C i e s z y m y  się  t u  p r z y n a j m n i e j ,  że  W ę ­
g r z y  j e szc ze  się  n i e z n a j d u j ą  n a  t e j t u  s t r o n i e  W a a g i , l u b o  w yg r a l i  b i t w ę  
p o d  S z e re d .  P r z e d  n ie j ak im czasem A u s t r y a k o m  W ę g r z y  c a ł ą  zabral i  t u  
b r y g a d ę  J a b ł o n o w s k i e g o ,  to  przecie  nic z r az i ł o  A u s t r y a k ó w  i z n ó w  p r z e ­
pr a w i l i  się p r z e z  W a a g  i s t anęl i  ok oł o  W  a a g - S z e r d a c h e l y ,  w i o sk i  mające j  
8 0 0  m i e s z k a ń c a ,  odległe j  o d  S z e r e d  na l; mili i to  p o  w s i a ch  S z o b o r n i a ,  
S z i n d a u  i Bat i .  D.  9 .  C z e r w c a  u d e r z y l i  na nich W ę g r z y ,  a s t r z e l a j ą c  w y ­
śmienic ie  ze  s w y c h  dz ia ł  1 2  f u n t o w y c h ,  k t ó r y c h  mieli  4 5 ,  w  t r ze ch  s t r z a ­
łach t r z y  a r m a t y  z d e m o n t o w a l i ,  t ak źe u j e d n e j  z g r u n t o w a l i  k o ł a ,  u  d r u ­
giej  p r z o d k a r ę  n  t rzeciej  pobi l i  konie .  R esz ta  a r m a t  a us t ry ac k ic h  d o s y ć  
się t r z y m a ł a ,  ale w  k oń c u  uc ich ł a.  A u s t r y a c y  st raci l i  6 0  w  z ab i iy ch ,  
a 1 2 0  w z a b r a n y c h ,  d w i e  a r m a t y  i 5 0  k o n i ,  bo  o d dz ia ł  h u ł a n ó w  t akże  
b y ł  w tej b i twie .  A u s t r y a c y  spalil i  za s o b ą  m o s t ,  choci aż  W ę g r z y  nie* 
mieli  z a m i a r u  ich gonić .  N i t r ę  W ę g r z y  m o c n o  o sz a ń c o w a l i .  —  R o s s y a n  
więce j  n i e p r z y b y w a  w te okol ice .  P o d o b n o  k o r p u s y  r o s s y j s k i e  o t r z y m a ł y  
r o z k a z ,  a ż e b y  się z a t r z y m a ł y  w  m a r s z u ,  n i e w i a d o m o  c zy  t u r e c k i e ,  c zy  
f r an cu sk ie  w y p a d k i  na to w p ł y w a j ą .  G ł ó w n a  k w a t e r a  r o s s y j s k a  j e s t  
w  B r u c k , a u s t r y a c k a  w P r e s z b u r g u .  0  r u s z e n i u  n a p r z ó d  n i c r a yś l ą  ani  
R o s s y a n i e  ani  A u s t r y a c y .

Z S  c m  l i  n a  d o n o s z ą  p o d  d.  8 . C z e r w c a :  Na  C z a r n o g o r c ó w  pośp i esza  
j ą c y c h  na p o m o c  s w o i m  s p ó l p l c m i e u c o m  w  w o j e w o d o w i n i e  u d e r z y ł o  w o j s k o  
t u r ec ki e  p o d  S k a d e r .  C a a r n o g ó r c o m  p r z y s z ł a  p o m o c  z P i p e r  i B i e ł o pa -  
wl i t i  i zbili T u r k ó w  i zajęl i  r ó w n o c z e ś n i e  t u r e c k ą  f or tec ę  S k a d e r .  T e r a z  
posła l i  do  W ł a d y k i  co dalej  m a j ą  po cząć .  W i e l u  T u r k ó w  z as ła ło  ciałami  
s w e m i  p o l a ,  d w ó c h  w y ż s z y c h  d o s t a ło  się do  n i ewo l i  C z a r n o g o r c ó w .  — 
W  K o n s t a n t y n o p o l u  m aj ą  M a d z i a r o w i e  a g e n t ó w  b a r d z o  c z y n n y c h  i b ę dąc  
p o pi e r a n i  p r z ez  A n g l i k ó w ,  p o z a w i ę z y w a l i  ścisłe w a r u n k i  z  T u r k a m i .

M ó w i ą ,  że D ę b i ńs k i  u w o l n i o n y  zos ta ł  z s ł u ż b y  m a d z i a r s k i e j ,  a w  j e g o  
mie j sce  w s t ą p i ł  Ar i s t i de s  D e s ó w f y .  S ą d z i m y ,  że  ta  w i a d o m o ś ć  na le ży  do 
t y s i ą c  i j e d e n  ba jek z am ie sz c za n yc h  po a u s t r y a c k i c h  dz ie nn i kac h.

Z a g r z e b ,  dn i a  3 0 .  M a j a .  -  N i e s k o ń c z y ł o  się  n a  cofnięciu załogi  
z  W .  K a n i ź y  do  L c t e n i i ,  k t ó r a  p r z e d  po sp o l i t e m r u s z e n i e m  madz i ar sk i e in  
2 0 . b. m. u c h o d z ą c ,  m u s i a ł a  r a n n y c h ,  b r o ń  i a m u n i c y ą  z o s t a w i ć ;  —  t akże  
m a j o r  K a r o l y i  z 4 tej  k o m pa ni i  S z e r e ż a u ó w  nie m óg ł  d ł uże j  o p i e r ać  s ie  n a ­
w a ł o w i  p os po l i t eg o  r u sz e n i a  w  b ar ańsk i e j  ż u p i e  i c of nąć  się mus i  aż  w o k o -  
lice Os ieka.  W  o d w r o c i e  s w o i m  s u r o w o  p o k a r a ł  w s z y s t k i e  w s i e ,  k t ó r y c h  
l u dn o ść  m ę s ka  t e r az  p o d  b r o n i ą  w p os po l i t em  r u s z e n i u  s ł uż ąc ,  p r z e ś l a d u j e  go.

Dr .  L u d w i k  G a y  w r ó c i ł  d o  Z a g rz eb i a  z p o d r ó ż y  s w o j e j  do  W i e d n i a .
Z a g r z e b ,  d. 4.  C z e r w c a .  — Do n ie ś l i śmy  j u ż  o t e i n ,  że  w y d z i a ł  k ie ­

ru jący  k om i t e t u  z ag r z eb sk i eg o w y z n a c z y ł  k o m i s y ę  z 5 ciu c z ł o n k ó w  z ł o ­
ż o n ą ,  k tó r a  k o ni ec zn e  a p o t r z e b n e  z m i a n y  w  p r a w i e  d r u k u  ś w i e ż o  n a d a -  
n e m ,  w y p r a c o w a ć  i b a n o w i  p r z e d ł o ż y ć  ma.  S ł y s z y m y  t e r a z ,  że pp .  Zła  

f a r o w i c z  i Z e r j a w i c z  z tej  k o m i s s y i  w y s t ę p u j ą ,  m ę ż o w i e ,  p o  k t ó r y c h  naj  
r o z s ą d n i e j s z y c h  s p o d z i e w a l i ś m y  się  zmi an.  Z o s t a j ą  wi ęc  j e szc ze  o p r ó c z  n o ­
t a r y  usza  m i a s t o w e g o  p a n a  B e d e k o w i c z a ,  o k t ó r y m  w i e m y ,  że n a s z y c h  nie 
z a wi e dz ie  na dz ie i ,  pp.  J a k c z y n ,  a d w o k a t  i — właścic ie l  wi e lu  a wi e lu  p o ­
siadłości  z i e m s k i c h ,  wi c iu  ż u p n y c h  s ą d ó w  a s s e s s o r ,  c z ł onek  c h o r w a r k o -  
s l o w i a u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  r o l n i czo  g o s p o d a r s k i e g o  p.  D o n a t  T o n  i c z  d e  
T r c s z c z e n o  n a  W  i d o  w i n i e .  Ci wi ęc  oba j  na  k o ń c u  w z m i a n k o w a n i  
p a n o w i e  s t a n o w i ą  a b s o l u t n ą  wi ę ks z oś ć  ko mi s sy i .  Z d a j e  się p r z e t o ,  j a k b y  
j e j  z ada nie m b y ł o  raczej  j a k ie ś  n o w e  o b o s t r ze n i a  p r a w a  r e p r e s y j n e g o ,  aniżel i  
z wo l n i e n i e  j e g o  s u r o w o ś c i ,  z a p r o w a d z i ć .  Z ai s t e  nie  d z i w i ł o  b y  na s  wcale ,  
g d y b y ś m y  u s ł y s z e l i ,  źe we dl e  wi ększośc i  g ł o s ó w  tej  k o m is s y i  u c h w a l o n o  po-’ 

w r ó t  c e n z u r y  i z awi e sz en i e  w s z y s t k i c h  d z i e n n i k ó w  —  z w y j ą t k i e m  j e d n e g o .

O s i e k ,  dn.  3.  C z er wc a .  J e n e r a ł  Ne u s t i id t e r ,  a b y  p r ze sz k o d z i ć  M a ­
d z i a r o m  w  p rz e j śc iu  D u n a j u  i D r a w y ,  obsa dz i ł  w y b r z e ż a  t y c h  r ze k ł  1 0  ba 
t a l ionami  p i e c h o t y ,  2  s z w a d r o n a m i  j a z d y  i 3  ba ta l ionami  a r t y l e r y i .  R ó ­
w n i e ż  i do  ba r ań sk i e j  ż u p y  p o s i a n o  3  b a ta l io ny ,  2  s z w a d r o n y  i 9  dzia ł ,  
a b y  F e t c z uc h  ( F u n f k i r c h c n ) ,  D r a w ę  i t. d. w  sz achu  t r z y m a ć .  Na  c h o r ­
w a c k i m  k o rd o n i e  n ad  D r a w ą  u c i s z y ł o  s i ę ,  a f e ld mar sza łek  D a h l e n  z W a .  

r a z d y n u  do  Zag r ze b i a  p o w r ó c i ł .  — W i a d o m o ś c i  o k r w a w y c h  i z w y c i ę z k i c h  
p o t y c z k a c h  w  o k r ę g u  C z a j k a s z o w  s t w i e r d z a j ą  się.  Z  n a des z ł ych  n a m  li­
s t ó w  w i d z i m y ,  że j e n e r a ł  1’erczel  z c al a  s w ą  si lą  u da ł  się ku  T y t l o w j .  
Z  a u s t r y ac k i e j  zaś s t r o n y  b r y g a d y :  G o r w a t ,  B u d y s a w l e w i c z , Grainmont,  
Buffer  i Bi lek p r z e s z ł y  j u ż  Du na j .  Do  K a m e n i c y ,  gdzie  c ho l er a  t ak się  
s r o ż y ,  żc ze s t r a c h u  z a c z y n a j ą  się m no g i e  d e z e r e y e  o b j a w i a ć ,  p o s i a n o  l e k a ­
r z y ; m ó w i ą  n a w e t  o zmi an ie  wo jsk .

K o r p u s  s i edmi o gr o dz k i  stoi  o b o z e m  po d Czer ncem n a  W o l o s z c z y z n i e ;  
dzia ła  zaś i a m u n i e y a  w Kalafacie ( n a d  D u n a j e m  n a p r z e c i w  W i d d y n a  w B u ł ­
gar i i  . W s z a k ż e  S e r a s k i e r  W o ł o s z c z y z n y  k o m e n d a n t o w i  dał  r o z k az  u s t ą ­
pienia  z t y c h  m ie j s c ,  a lb o wi em  z a p a s y  ż y w n o ś c i  z a l e d w i e  dla w o j s k  t u r e­
ckich i r o s s y j s k i c h  w y s t a r c z a j ą .  J e n e r a ł  B e m ,  k t ó r e n  2 2 .  b. m do O r s z o w y  
w k r o c z y ł ,  j a k  u t r z y m u j ą ,  k o m u n i k u j e  się p r z e z  A J a k a l e  z T u r k a m i ,  gdzie  

ich 8 0 0 0  stoi .  — 0  S t r a t y m i u o w i c z u  n a js p rz ec zn i e j sz e  obiega ją  wi eśc i ; n;e
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od rzeczy więc będzie powiedzieć jak  m y  go tu uważamy.  St r a tymirowicz  
jes t  wyobrazicielem serbskiej  r adykalnej  partyi .  Kiedy jeszcze komitetem 
cent r alnym w Kar loweach  r ządz i ł ,  i na powstanie na rodowe  w p ł y w a ł ,  z r zu ­
cono adminis t racyą w o j s k o w ą  w  pograniczu wojennem i z ap rowadzono  ko- 
miteta r z ądzące ,  w  k tó rych  mieszczanie,  ponajwiększćj  częs'ci kupcy,  za­
siadali. T o  s t r onni c two  więc ,  ponieważ j e m u  zawdzięcza swe  panowanie,  
usilnie nad tein p r acu j e ,  aby go ujrzeć wo jewodą  serbskim;  a ponieważ
umie korzys tać  i wp ły w ać  na dziennikars two,  udało się jej  zrobić go p o p u ­
l arnym.  Pa r t ya  jego zarówno  nienawidzi  i g iermanizmu jak madziarszczy-  
zny.  S t r a tymirowicz  j es t  to serbski Koszut  — w y ją w sz y  co do talentu.  

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W  a r s z a w a ,  dn.  11 .  Czerwca.  — Obchód pog rzebowy  po Michale 

W ł o d k u ,  jenerale j azdy ,  prezesie l l e ro ldy i ,  odbył  się dnia wczorajszego
wieczorem z n iepamiętną świetnością.  J u ż  od godz iny 5.  po południu
t ł um y  ludu  cisnęły się na obszernym placu,  pałacu namiestników i zalegały 
cale Krakowsk ie  przedmieście ,  Saski plac i wszystkie  ulice,  któremi miał 
przechodzić  orszak n iezrównanej  okazałości.  Pułk  kawaleryi  u s zy ko w an y  
w  długiej  linii, stał  f rontem przed pałacem namiestników.  O godzinie 0.  
wieczorem p rz y by ł  konno cesarz otoczony wspaniałą  świ t ą .  W  świcie 
znajdowal i  się:  W .  książę Kons t an ty  Miko ła j ewicz , książę warszawski  na­
miestnik kró les twa ,  jener a łowie  wszelkiej  broni  i s topnia ,  konsu lowic ,  au* 
s t ryacki  i angielski.

Cesarz p r z y b y w s z y  na miejsce,  objął  sam komendę nad woj sk i em,  ma- 
ją cem assys tować  obchodowi  pogrzebowemu i od by w szy  przegląd pu łku  lek­
kiej  j a zd y  i a r t y le ryi  udał  się na plac namiestnikowskiego pał acu,  gdzie j uż  
wspani a ły  kar awan ,  oczekiwał  na przyjęcie  zw łok  Mich. Włodka .  Wkró t ce  
potem orszak pog rzebowy  wy rus zy ł .  Nap rzód oficerowie nieśli liczne o r ­
dery  zmarłego,  które  w  różnych epokach zdobiły jego piersi.  Następnie 
snu ł  się długi  łańcuch wszystkich ko nw en tów  warszawskich i z okolic. 
Cza rne ,  białe,  bu re  habi ty ,  p rze suwa ły  się po kolei. Admini s t ra tor  archi-  
dyecezyi  warszawskie j  F i j a ł kowsk i ,  celebrował .  Zaraz za duchowieńs twem 
po s t ępowa ł  sześciokonny ka r awan ocieniony baldahimem. Po  lewej s t ronie 
ka r aw anu  jechał  konno cesarz ,  za ka rawanem książę Kons t an ty  Mikołaje- 
w icz ,  Książe warszawski  namiestnik król es twa i cala św i t a ,  wy soc y  u rzę­
dnicy,  familia dostojnego zmar łego i t łum nie przel iczony ludu.  P r z y  s a ­
skim placu cesarz z całą sw o ją  świ t ą  za t rzymał  się. Skoro  przeszedł  cały 
orszak pog rzebowy i przedef i lowały assystujące wo j ska ,  cesarz odjechał  do 
pałacu łazienkowskiego.  Tymczasem ka rawan  pop rzedzony ciągle calem 
duchowieństwem zwo lna  pos t ępował  i z każdą chwilą  zbliżał się do miej­
sca wiecznego spoczynku .  T ł u m y  ludu rozsypane na drodze ,  na saskim 
p lacu ,  na ulicy w ie r zbowe j ,  na placu broni  łączyły  się z konwo jem i tak 
cały ten długi ,  kilka ulic z a jmujący orszak wśród  najpiękniejszej  pogody,  sta­
nął  nareszcie przed bramami cmentarza powązkowski ego .  T u  złożono w ty m ­
czasowym grobie  zwłoki  zmar ł ego ,  a g r zmo t  dział i ręcznej broni  zachu 
czały zas łużonemu Moskwie j ener ałowi .

Książe Gorczakow,  jen.  gub.  woj .  m. W a r s z a w y ,  wyjechał  Jo  Aus t ryi .
R o s s y  a.

P e t e r s b u r g ,  d. 2 7 .  Maja.  — Depesza ,  k tór ą  rząd cesarsko-rossyjski  
obesłał  okólnikiem do swoich  r eprezen t an tów  za g ran i cą ,  brzmi j ak  nas t ę­
p u j e :  »Powstani c w  Węgrzech  tak wielkie ostatniemi czasy uczyniło po ­
s t ę py  i r ozwinę ło  się tak dalece,  żc Rosya  nie może dłużej  zostać oboj ę­
t n ym  widzem.  Skutki em chwi lowej  niedostateczności sił A u s t r y i ,  rozdzi e­
lonych  po zb y t  l icznych punk t ach ,  a p r zy t r z y m y w au y ch  w tychże konie­
cznością bronienia granic państwa — g łów ny  ko rpus  pows tańców posunął  
się od Cisy do Duna ju .  W  ich ręku  są prawie  cale W ę g r y  i Siedmiogród.  
W  tymże s amym s to su nk u ,  w j akim rozmog ly  się operacyc wo jenne ,  r o z ­

s zer zył  się także zakres ich planów r ewolucyjnych.  Ruch  p i erwias tkowo 
madziarski  zyskał  na rozległości przez polskich w ych od źcó w,  k tó r zy  w  a r ­
mii węgierskiej  cale tw orz ą  ko rpusy  — a w p ł y w em  po j ed y ńc zy ch , j ako  to 
Bema i Dembiński ego,  podających plany zaczepnych i ob ronnych  k roków,  
stał  się bunt  węgierski  podst awą  przyszłego w Polszce powstania.  W  Gali­
cy i najpr zód ma być r zuconą pochodnia ,  według  okoliczności i dalej. In­
trygi  i zabiegi tych bu rzyc i e l i , p r zygo towa ły  j u ż  w  Galicyi i K rakowie  
g ru n t  sposobny  — z Siedmiogrodu chcą udaremnić nasze i T u r cy i  u s i ł ow a­
nia ku u t r zyman iu  spokojności  w ks i ęs twach,  podburza j ąc  i uła twiając  s t o ­
sunki  malkontentów mul tano-wołoskich  i tćm na rozległych granicach na ­
szego państwa  w y w o ł u j ą  ciągły stan rozdrażnienia i fermentacyi.  — Doło­
żenie takie grozi  niebezpieczeństwem najważni ejszym naszym interesom, 
a nosi w sobie zarodek przyszłych n i e poko jów ,  k tórym zapobiedz rozum 
nakazuje.  Ponieważ rząd aust ryacki  dla p rzypadkowe j  t rudności  i w swem 
położeniu pol i tycznćm nie może w  tej chwili  tak wielkich przeciwko p o ­
wstańcom wyst awić  s i ł ,  jak po t r zeba ,  udał  się więc z formalnem w e z w a ­
niem do naj. cesarza o danie pomocy ku najszybszemu pot lumieniu pows t a ­
nia,  zagrażającego spokojności  obudwóch  cesarstw.  Obadwa gabinety m u­
siały się naturalnie spotkać w tym ważnym punkci e ,  gdzie on dotyka  wspó l­
nego int eressu;  wkroczy ły  zatem nasze wojska  do Galicyi.  — Rządy ,  któ­
rym również  j ak  nam chodzi o u t r zyman ie  spokojności ,  w W ę g rz e c h  cał­
kiem zniszczonej ,  a w ościennych krajach zagrożonej  na jwy uzd aus zą  dcma- 
gog i ą ,  uznają  zapewne  nasze do wystąpi enia  pobudki .  Porzuca j ąc  cesarz 
swe bierne tylko s t anowi sko widza pozostaje jednakże niezmiennie w iernym 
sw ym  dawnie js zym oświadczeniom. Cesarz a lbowiem w yrzek a j ąc ,  że ws zy ­
stkim państwom przyznaj e p r aw o  konsty tuowan ia  się pol i tycznie wed ług 
własnej  w o l i , i że się mięszać nie będzie do żadnych zmian w kształcie r z ądu  
lub wewnęt r zne j  ich organizacyi  — zast rzegł  sobie jednakże zupe łną wolność  
wyst ępowan ia  na p r zypa dek ,  gdy by  oddziały wanie r e wo luc j i  w sąsiedztwie 
zagrozi ło jego własnemu bezpi eczeństwu ,  lub ró w n ow ag ę  pol i tyczną ze 
szkodą jego państwa  naruszyć  miało. — Ze zaś bezpieczeństwo naszego p a ń ­
s twa  jes t  istotnie zagrożone wypadkami  w W ęgr zec h ,  pokazuje  się jasno 
z planów i dążności  j a w n yc h  pows t ańców — każda zaś napaść na całość 
i j edność monarchi i  aust ryackićj  jest zarazem z uszczerbkiem j e j  t e ry to ryum,  
a cesarz w duchu t r ak t a tów  wyst ępować  musi w obronie  r ównowag i  eu ro ­
pejskiej ,  bo ona jes t  zarazem ubezpieczeniem jego własnego p a ń s t w a . __
Przypuści  wszy n a w e t , że przemijające po w o dy  mogłyby  niepodległości W ę ­
gier nadać istnienie p r ze lo tne ,  to jednak ktokolwiek zna ogrom ś rodków 
i ź ródeł  potęgi cesars twa aust ryackiego p r zekonanym być mus i ,  i c  W ę g r y  
d ługo nie mogą same istnąć.  Jednakże chociażby tylko na chwilę  s tanęły 
w rzędzie pańs tw ,  tchnąc najni eprzyj aźnie j szym dla Uossyi  duch em,  ino- 
gly by się stać nam niebezpieczne.  Cesarz zasłaniając swoje  polskie p ro win -  
cye ,  i ziemie naddunajskie  przed plagą p ropagandy  — i p rzychodząc  w  po-  
iiigc najspieszniejszą r ządowi  aus t ryacki emu ku p rzywrócen iu  pokoju  w  tej 
części k r a jó w ,  pos t ępuj e  tylko w interessic w ła sn y m ,  i w interessie po­
rządku i spokojności  Kuropy.  — (podp. )  N e s s e l r o d e .

C z e r k i e s s y  a.
We dł u g  wiadomości  z T r a p c z u n d u  zamieszczonych w J o u r n a l  d e  

C o n s t a n t i n  o p e l  na dniu 2 4 .  Maja odnieśli  wielkie zwyci ęs two  Czerkiessi 
nad Moskalami.  Korpus  Czerkiessów z 1 2 , 0 0 0  złożony ude rzył  w końcu 
Kwietn ia  pod dowództwem Ibrahima Rurabat i ra  na w a ro wn ią  Sotcha  po ­
między A n a p ą  i S u h u n k a l e  nad morzem czarnem położoną (na mappach 
Maimai zwaną) .  Część załogi ( z  3 6 0 0  Moskali  z łożone j )  wycię l i ,  resztę 
zabral i  wraz  z wszys tką  b r on i ą ,  amunicią  i IGO armatami .  Nes to row  j en .  
dwa razy wracać musiał  do f i t l is ,  bo go Czerkiessy przepuścić nie chcieli 
do Bessarahii.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z y  s p o s o b n o ś c i  w  dn i ach  21.  i 25.  K wi e tn i a  

r .  b .  pub l i c zn ie  s p r z e d a n y c h  f a n tó w  w  tu t e j s zym 
l o m b a r d z i e  miejskim p r z e d a w n i o n y c h  okaza ł a  
s ię p r z e w y ź k a  z w n i o s k u  dla n i e k t ó ry c h  d łuż n i ­
k ó w  f an t ów .  —  Pos i edzi c i e łe  l i s t ów l o m b a r d o ­
w y c h  : N r .  3311 .  3575.  3583.  36S7.  3 7 2 7 . 3 7 1 1 .  
3769 .  3907.  3912.  3988 .  3.995. 4228.  4273.  1311. 
4356 .  4398.  4497.  4612.  4758.  4881 5021.  5119.  
5186 .  5197.  5207.  5210.  5291.  5305.  5331.  5391.  
5395.  5400.  5462.  5639.  5710.  5828.  5883.  5909.  
5919.  6344.  6351.  6112.  6423.  6435.  6501.  6534.  
6682.  66.98. 6752.  6792.  6800.  6.925. 6937.  7022.  
7127.  7148.  7323. ,  w z y w a  się n in i e js zdm,  a by  
s i ę  zgłosi l i  w  p r z ec i ągu  6 t yg od n i  d o  tu t e j s zego 
l o m b a r d u ,  i ode b ra l i  za o d d a n i e m  p o św ia d cz e ń  
l o m b a r d o w y c h  i za kw i t e m p r z c w y ź k ę ,  j ak a  p o ­
zos t a ł a  p o  po t r ąc en iu  o t r z y m a n e j  p o ży cz k i  i z a ­
s p o k o j e n i u  p r o w iz y i  aż do  cza su  p r z e d a w n ie n i a  
f a n t u ,  inacze' j  p r z e w y ź k a  w p ł y n i e  s t o s o w n i e  do  
p i z e p i s ó w  d o  ka s s y  miejskich ubog i ch ,  p o ś w i a d ­
czeni e  zaś l o m b a r d o w e  p r z e p a d a  z w sz e l k i em i  
d o  n iego prawami .

Pozuań, dnia 7. Maja 1849.
M a g i s t r a t .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Sąd powiatowy w Poznaniu , wydziału Tgo, 

spraw cywilnych.
N i e r u c h o m o ś ć  k o w a l a  F r y d e r y k a  W i ł -  

h e  l i n a R a d c i k c  i t egoż  ż o n y  B a r b a r y
niti ° " Si* r 11w l l l la’ na Mar c in i e  p o d  l iczbą 
2 J1 .  po łoż ona ,  o s za co w an a  na 12,317 Ta l  5'sgr. 
/ fen. w e d l e  ta.vy, mogące j  b yć  p r ze j r zan e j  w ra z  
z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r un ka m i  w  Regi-  
s t r a l u r z e ,  ma  b y ć  d n i a  7. G r u d n i a  184.9.  r. 
p i z e d  p o łu d n i e m  o godz in i e  11. w  mie j scu  z w y ­
k ł em pos i edzeń  s ą d o w y c h  spr zedana .  

N ie w ia d o m i  z p o b y tu  w ie r z y c i e l e :
1)  J  a n S z a  m b o r s  k i i tegoż żona  J u  I i a n u a,
2 )  N a d k o m m i s s a r z  p o c z t o w y  K r a m e r  l u b  ich 

s u k c c s s o r o w i e ,
z a p o z y w a j ą  s ię n in i ej szeni publ i cznie .

Niżej  p o d p i s a n y  po l eca  s ię W y s o k i d f Ś ź i a ć i ' -  
cie i S z a n o w n e j  Pu b l i c zn ośc i  do  wsze lk i ch  r o ­
bo t  snyce r s k i c h  w kamieniu i d r zewie .  P o s i a ­
da j ąc  na j l e p s ze  p i a sk owc e  z k op a l ń  szląskicl i ,  
m o g ę  r o b o t y  p o d  ba r dzo  ko rzy s ln en i i  dla inlc-  
r e s s e n tó w  w a ru nk am i ,  w y k o n y w a ć  a z a r aze m 
p o d e j m u j ę  się i p r ze se ł ek .

W a r t h a u  p o d  B o l e s ł a w e m ,  dni a  1. C z e r w c a  
J819.  F r .  S t a n k c ,  s z t u k a t o r  i rz eźb ia rz .

F o l w a r k  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
D w i e  mile od  P o z n a n i a  jes t  f o lw a r k  d o  w y ­

dz ie r żawien i a  o d  S t .  J a n a  r. ],. n a  łat  t r z y  ł ub  
więcej .  Bl izszą w i ad o m oś ć  udziel i  E x p e d y c y a  
G a z e t y  I oznansk i e j  w d r u k a r n i  W .  D e c k c r a
i Spółki .

Ba rany^z  S o k o l n i k  m a ł y c h  b ę d ą  na  s p r z e ­
daż  od  25. do  28.  mies.  b.  w  p o d w ó r z u  d o m u  
Z iems lwa.

t .  e  i i  j  t a r g o w e
w mieście 

1 °  Z N  A  N  I U.
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